
Opera 
  manu facta

Ulotny 
urok rzemiosł

Wystawa poświęcona rzemiosłu w dawnym 
Opolu przygotowana została na podstawie 

zbiorów zgromadzonych w opolskich 
instytucjach: Archiwum Państwowym, Muzeum 
Śląska Opolskiego i Muzeum Diecezjalnym. 
Pochodzące z minionych stuleci interesujące 
dokumenty oraz niespotykanej urody przedmioty 
świadczą o bogactwie i różnorodności 
miejscowego rzemiosła.

Materiał ilustracyjny 
zaczerpnięto ze 
słynnego Kodeksu 
Baltazara Behema 
z 1505 r. Zabytek 
ten, ozdobiony 
wyjątkowej wartości 
barwnymi miniaturami 
przedstawiającymi 
realistyczne sceny 
z życia rzemieślników, 
stanowi bezcenny 
dokument życia 
miejskiego i obyczajów 
cechowych dawnego 
Krakowa. 



Cech krawcow,
Opolski cech krawiecki powstał prawdopodobnie około 1300 r. Pierwsze 

potwierdzone świadectwo jego istnienia datuje się na 14 czerwca 1361 r. 
W tym dniu odbył się w Świdnicy zjazd 23 cechów krawców, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele cechu opolskiego, posługujący się już własną pieczęcią. 
W średniowiecznym Opolu cech kr awców cieszył się dużym poważaniem, 
a jego członkowie często zasiadali we władzach miejskich.

Czeladnik krawiecki przystępujący do egzaminu mistrzowskiego musiał 
zaprezentować swoje umiejętności przed zgromadzeniem mistrzów. Do jego 
powinności należało uszycie szat liturgicznych (ornat, alba, habit), płaszcza 
doktorskiego lub sukni wierzchniej według wzoru wskazanego przez klienta 
oraz przedstawienie projektów różnorodnych wyrobów krawieckich.

Obrys majstersztyku Franca Mojskiego  z 1705 r. stanowi taki właśnie zestaw 
projektów. Mistrz zawarł w nim wykroje, wśród których znalazły się: dalmatyka, 
pluwiał, płaszcz tumski, płaszcz w kliny, rękawica, pańska suknia, kapa 
do komunikowania (suknia do komunikowania), wystrój domu, 
kaptur, żywotek, węgierski kożuch, wystrój ołtarza, kaptur 
z peleryną (franciszkański), chorągiew, strój francuski, luźny 
płaszcz, mieszczański kubrak, kapa na konia i płaszcz dla woźnicy.

Tłumaczenie statutu cechu krawców opolskich z 1569 r.

„Na całym zygarze” oznacza miarę czasu opar-
tą na 24-godzinnej tarczy zegara. Dobę liczono 
wówczas od zachodu słońca, zwykle od godziny 
18. Godzina 11 „na całym zegarze” to obecna 
piąta rano.
„Na pół zygarze” – tak jak obecnie 
– posługiwano się 12-godzinną tarczą zegara. 
Doba zaczynała się o północy lub w południe. 
W tym wypadku liczono czas od północy, 
więc czas pracy czeladnika rozpoczynał się 
o piątej rano. Kończył się zaś, co warto 
zauważyć, o dziewiątej wieczorem.

Kto zdjął uroczysty strój („suknię z siebie zpuszcził”), 
gdy lada cechowa („lauda Towarzyska”) znajdowała się 

na stole, musiał uiścić karę w postaci 
wosku na świece („ten przepadnie pokuty 

jeden funt wosku”). 

Tłumaczenie statutu cechu krawców opolskich z 1569 r.

Obrys majstersztyku Franca Mojskiego z 1705 r.

Pieczęć cechu krawców opolskich

Ilustracja zaczerpnięta z Kodeksu Baltazara Behema, 
Kraków 1505 r.

Określenie „a w tym by był przeświadczon” oznacza „i byłby na tym przyłapany”.



Pieczęć cechu 
piekarzy opolskich

Cech Piekarzy

Ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 
Kraków 1505 r.

Madonna z Dzieciątkiem, 1492 r.

Fragment statutu piekarzy opolskich nadany przez księcia 
Jana Dobrego w 1531 r., tłumaczenie z języka czeskiego Maria Leśniowska

Cech piekarzy w Opolu istniał już około roku 1300. Należał do najważniej-
szych i najzamożniejszych cechów w mieście. Obowiązkiem jego członków 

było zapewnienie mieszkańcom miasta wystarczającej ilości świeżego pieczywa 
na każdy dzień, a także gromadzenie zapasów mąki na czas wojny i nieurodzaju. 
W zamian za to otrzymali przywilej wyłącznego dysponowania rynkiem 
pieczywa; piekarzom spoza cechu nie wolno było sprzedawać swoich wyrobów 
w samym Opolu oraz w odległości mili od miasta.

Sprzedaż pieczywa odbywała się w tzw. ławach chlebowych, czyli kramach, 
których liczba i przynależność były regulowane przez postanowienia 
statutów cechowych.

W imię niepodzielnej Trójcy Świętej, My, Jan [Dobry], z Bożej miłości 
na Śląsku książę opolski, wyznajemy, że przyszli przed nasze oblicze 

czcigodni mistrzowie rzemiosła piekarzy w mieście naszym Opolu 
i usilnie nas prosili, abyśmy dla nich potwierdzić raczyli 

rzemiosła piekarskiego wolności.

Aby na każdą niedzielę chleb i żemły świeże na jatkach były 
pod karą funta wosku do cechu.

Jeśli któryś po trzykroć mały chleb lub żemły upiekł, 
ten przez miesiąc nie może wykonywać rzemiosła.

Gdyby piekarzowa żona mówiła rzeczy, które by rzemiosłu szkodę niosły, 
taki straci pół funta wosku kary do cechu.

Jeśli któryś nietrzeźwy w mieście bywał, 
taki ma zapłacić do cechu ćwierć halerza.

Ostatnie – aby nie przyjmować żadnego żonatego na naukę rzemiosła.

Na dowód troski naszej książęcej dla owego dokumentu 
pieczęć ku temu to pismu zawiesić rozkazaliśmy. 

Dano w Opolu roku od narodzenia Syna Bożego 1531.

Rzeźba Matki Boskiej z Dzieciątkiem trzymającym 
oburącz precel, ilustracja zaczerpnięta z publikacji 
„Śląsk. Perły sztuki od gotyku po barok”, 
red. P. P. Maniurka, Opole 2016



Cech Garncarzy
Pieczęć opolskiego 

cechu garncarzy

„Majstersztyk” garncarski został opisany jako wykonanie trzech różnych naczyń: 
„garnca”, „donicy” i „zbąna”, czyli dzbana. Wszystkie miały być sporządzone 
z „jednego kęsa gliny” i według wymaganych wymiarów.

„Swaczyna albo Mistrzowski obiad” to wystawna 
uczta na cześć starszych cechowych, którą wydawał 
nowy mistrz po zdaniu egzaminu mistrzowskiego. 
Menu owej uczty obejmowało wiele gatunków mięs, 
pieczywa i napojów.

Instrukcja cechu garncarzy opolskich w sprawie uzyskania stopnia mistrzowskiego

Ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 
Kraków 1505 r.

Pieczęć przedstawia barokową tarczę, na której widnieje 
wizerunek koła garncarskiego i umieszczonego na nim 
dzbana o wyrafinowanym kształcie, z dwoma uchami 
i dwoma gałązkami lilii opadającymi na boki. Po obu 
stronach koła znajdują się sześcioramienne gwiazdki, 
a nad tarczą – podwójna lilia. W otoku widnieje napis: 
DER TEPPERMEISTER SIGEL IN OPPELN. 



Organizacja 
		cechow,
Cechy jako instytucje zrzeszające rzemieślników danej specjalności spełniały 

szereg funkcji: od organizacyjnych (ochrona przywileju wyłączności uprawiania 
rzemiosła, ujednolicenie zasad pracy i płacy, jakości wyrobów i ich cen, kształcenia 
rzemieślniczego, a także obrona przed nieuczciwą konkurencją) po reprezentacyjne 
(uczestnictwo w celebracjach miejskich i kościelnych). Jedną z funkcji cechu było 
kształtowanie poczucia odpowiedzialności za każdego ze zrzeszonych mistrzów oraz 
za ich rodziny poprzez obowiązujące przepisy statutowe. Dotyczyło to na przykład 
pogrzebów, które odprawiano przy obowiązkowej asyście współtowarzyszy cechowych. 
Członkom rodzin mistrzów przysługiwały pewne przywileje, np. ich synowie ponosili 
obowiązujące opłaty na rzecz cechu w połowie wymaganej wysokości, a ożenek 
z córką mistrza lub wdową po nim zwalniał kandydata z konieczności wykonania 
majstersztyku. 

Obowiązkiem cechu było stawanie w obronie miasta w przypadku zagrożenia wojennego 
lub klęsk żywiołowych. Każdemu z cechów podlegał określony odcinek murów 
miejskich, często z basztą obronną. Rzemieślnicy utrzymywali zbrojownię, w której 
gromadzono broń na wypadek wojny, oraz kształcili swoje umiejętności strzeleckie 
w ramach tzw. bractw kurkowych.

W funkcjonowaniu i obyczajowości cechowej zwraca uwagę ścisłe powiązanie 
z religią i Kościołem. Wszelkie uroczystości kościelne gromadziły rzemieślników 
występujących obowiązkowo pod swoimi sztandarami cechowymi. Poszczególne cechy 
obierały sobie świętego patrona, którego czciły poprzez celebrowanie jego święta. 
Cechom powierzano również utrzymywanie ołtarzy w miejskim kościele, co wiązało się 
z koniecznością ponoszenia wydatków na świece.

Szczególnie dbano o dobre imię cechu, dlatego kładziono nacisk na nienaganne 
zachowanie jego członków. Wszelkie przewinienia, jak bójki, hazard, spory o długi 
czy niemoralne prowadzenie się, karano w obliczu starszych cechu, najczęściej 
egzekwując wymagane statutem kary finansowe. Zdarzały się jednak także kary 
cielesne, które nazywano „dobrymi radami”. W skrajnych przypadkach starszy cechu 
mógł osadzić winowajcę w więzieniu.

Władze cechu stanowili dwaj tzw. „starsi cechowi”, mistrzowie o nieposzlakowanej 
opinii. Inni mistrzowie wchodzili w skład zgromadzenia cechowego, które obradowało 
raz na kwartał i podejmowało decyzje we wszelkich sprawach związanych z cechem. 
Niższą warstwę rzemieślników stanowili czeladnicy, którzy pracowali na rzecz mistrza, 
ale byli już opłacani i mieli szanse przystąpienia do egzaminu mistrzowskiego. 
Najmłodsi i najmniej znaczący byli uczniowie, których mistrz przyjmował na płatną 
naukę i wykorzystywał głównie do prac służebnych.

Bednarz, ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 

Kraków 1505 r.

Garbarz, ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 

Kraków 1505 r.

Ludwisarz, ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 

Kraków 1505 r.

Miecznik, ilustracja zaczerpnięta 
z Kodeksu Baltazara Behema, 

Kraków 1505 r.

Ołtarz cechowy kamaszników, Opole, XVIII w. 
(przemalowany w XIX w.), ze zbiorów 
Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu

Tarcza trumienna cechowa, 
prawdopodobnie cechu kowali i powoźników, Śląsk 1663 r. 

(odnowiona w 1792 r.), ze zbiorów Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu



Etapy ksztalcenia_

Ukończenie nauki zawodu było podstawowym warunkiem uprawiania samodzielnie rzemiosła w mieście. Majster, 
który chciał przyjąć ucznia na naukę, musiał go najpierw przedstawić starszemu cechu. Przyszłego adepta 

obowiązywał okres próbny, po którym rozpoczynał naukę. 

Okres nauczania trwał zazwyczaj od 2 do 4 lat. Następnie czekało ucznia tzw. „wyzwolenie” lub „wyzwoliny”. Ceremonia 
ta odbywała się w obecności starszych cechu, a mistrz wygłaszał wtedy opinię o umiejętnościach i zachowaniu ucznia. 
Otrzymanie wyzwolenia wiązało się z pewnymi kosztami: z zapłatą określonej kwoty do skrzyni cechowej oraz zakupem 
piwa dla cechu. Uczniowie musieli ponadto wykonać sztukę czeladniczą, świadczącą o opanowaniu przez nich zawodu. 

Zakończenie nauki otwierało nowy etap w życiu ucznia – odtąd był czeladnikiem. 
Czeladnik za swoją pracę otrzymywał wynagrodzenie. Mógł teraz zmienić 
majstra i odbyć wędrówkę rzemieślniczą, która była okazją do pogłębienia 
wiedzy na temat nowych technik, tajników rzemiosła, narzędzi. Wizytę w nowym 
mieście ułatwiał  obowiązek  pomocy  podróżu jącym czeladnikom,  jak i 
s poczywał  na  miejscowych cechach.

Czeladnik był 
pracownikiem najemnym, 
mającym potencjalną 
możliwość osiągnięcia 
godności majstra. 
Jednak musiał w tym 
celu poddać się bardzo 
trudnemu egzaminowi, 
sprawdzającemu zarówno 
wiedzę teoretyczną, 
jak i praktyczne 
umiejętności. Warunkiem 
przystąpienia do egzaminu 
było wykonanie sztuki 
mistrzowskiej 
– majstersztyku, którym był 
przedmiot o określonym 
stopniu trudności, wykonany 
własnoręcznie przez adepta. 

Uzyskanie przez rzemieślnika godności majstra wiązało się nie tylko z przywilejami, 
ale i obowiązkami. Głównym był nakaz poszanowania i przestrzegania statutów 
oraz poleceń władz cechowych, miejskich i krajowych, jak również konieczność 
udziału w życiu publicznym i religijnym miasta.

Poświadczenie nauki zawodu cechu szewców 
w Opolu, 1900 r.

Poświadczenie nauki zawodu cechu rzeźników w Opolu, 1747 r.

Paszport czeladnika cechu tkaczy w Opolu

Paszport czeladnika cechu tkaczy w OpoluGeneralne artykuły cechowe, XIX w.



Atrybuty cechowe
Jednym z charakterystycznych przedmiotów, jakie funkcjonowały w życiu 

cechowym, były obesłania – znaki służące do uwierzytelniania przekazywanej 
wiadomości. Obesłaniem posługiwał się posłaniec, kiedy miał przekazać innym 

rzemieślnikom informację o wszelkich ważnych dla cechu 
sprawach: zebraniach, pogrzebach, uroczystościach. 

Skrzynie cechowe należały do najważniejszych sprzętów, 
jakimi dysponowały cechy rzemieślnicze. Nazywano je 
ladami, matkami, skarbcami, ponieważ traktowano je jak 
swoistą świętość. Przechowywano w nich najważniejsze 
dla cechu dokumenty, pieczęcie, miary wzorcowe, pieniądze, 
insygnia cechowe.

Wszelkie czynności administracyjne i prawne cechu można 
było prowadzić tylko przy otwartej skrzyni. Otwarcie 
skrzyni cechowej było znakiem rozpoczęcia obrad. Od tej 
chwili wszyscy zebrani zobowiązani byli do zachowania 
powagi i ciszy, w przeciwnym wypadku wyznaczano surowe 
kary. Zamknięcie lady oznaczało zakończenie obrad 
i rozpoczęcie wspólnego biesiadowania.

Dostępu do skrzyni broniły specjalne zabezpieczenia i zamki. 
Według zwyczajów cechowych żadnej skrzyni, nawet tej 
z jednym zamkiem, nie mogła otwierać tylko jedna osoba. 
Najczęściej otwierał ją cechmistrz ze swoim zastępcą. 
Jeśli skrzynia wyposażona była w dwa zamki – jednocześnie 
przekręcali klucze.

Wyposażenie cechów stanowiły także wilkomy, czyli puchary lub szklanice, 
które służyły do wznoszenia uroczystych toastów przez członków cechu. 
Okazją mogło być przywitanie przybywającego innego miasta rzemieślnika 
lub wyzwoliny czeladnika.

Bardzo ważny atrybut w działalności cechu stanowiła pieczęć. Pieczęć cechowa 
była symbolem jego odrębności samorządowej. Służyła do legalizacji listów 
w korespondencji między różnymi cechami oraz między cechem a radą miejską. 
Nadawała moc prawną wszelkim aktom urzędowym wydawanym przez cech 
dla jego członków oraz uwierzytelniała świadectwa uprawniające do tytułów 
mistrza lub czeladnika.

Pieczęć cechu 
bednarzy opolskich

Poświadczenie uwolnienia z poddaństwa 
w celu przyjęcia do cechu, 1717 r.

Poświadczenie dobrego urodzenia, 1785 r.

Generalne artykuły cechowe, XIX w. Skrzynia cechu rzeźników, Opole 1926 r., ze zbiorów Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu

Puchar cechu szewców, 
XVIII w., ilustracja 
zaczerpnięta z publikacji 
Muzeum Śląska Opolskiego 
w Opolu „Dobra Utracone. 
Zaginione puchary opolskich 
cechów”, Opole 2015


